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W IA D O M O Ś C I K R A J O M .  mocy takow egó postanowienia p o w in ie n e ś
i Poczta Północna zawiera z M oskwy  poddnieni i 5  odebrać ze skarbu S6,58g rubli , jako dziedzic majętno* 
'stopada : „ Zawczora przybył tu  z Witebska J. X .W .  ści Gruzińskiey. “  >

im ć  Alexander Wirterribenki, i s tanął w dom u, , „ W e d łu g  mojego sposobu m y śle n ia ,  dziedzic, a l-
jW . K anclerza p .ń s tw a  Hrabiego RuhuancoU-a na P o -  bo właścicielh prawem ludzkości jest obowiązany do 
irowce y razem  * m a ł ż o n k ą  swoją X iężńą Je jm ością  zachowania dwóch głównych p r a w id e ł :
“̂ nh a ń e tta , k tó ra  przed kilka dniami tu  przybyła.

W  c/.ora W . X. Jmci M ichałowi ślachta tu te jsza  
P o d s t a w ia n ą  była.

W .  X. Jmć, M ichał, w c iągu  podróży sivey d. 0 1  

Paz,lziernika wjechał w granice gubernii tulskieyi Na 
^ r w s z e y  stacyi odmienił port óz letn i i wziął żitno- 
 ̂Jh i t a k d n i  i i  listopada przybył do l a ł y ; gdzie przed 
°u)em kiJpca Etelohorodowa spotkany został przez je- 
erałow Rota  , Sztadena , Hułowina i gubernatora  cy- 
i nego Olenina. Następnego dnia 0 godzinie gtey zra- 
4 przedstaw iany był jene ra ł  ^LiażeyJąszicil ; u r /ęd iu -  

*y  Woyskowi, cywilni, marszałków ie gubernialny i po- 
t *at° w i , ś lach ta ,  a głoWa miasta z kupcami i obywa- 

‘troi miasta ofiarował cląh*b i só l,  or.tż 5,ooó rdbli 
inwalidów arty lleryi. Petem  W . X. Jmć zwiedzał fa- 

. r) kę broni i  arsenał, A przykładem  M  n,irchow llossyi 
* podróżnych z Cesarskiey F a m il i i ,  w łasną ręką kuł 
*elazo, przygotowane na zrobienie k a ra b in a ,  majace- 
Ql - b7 dź panniątk£| zdarzen ia  bytności J. X . Moścn 

jezdżał potćm miasto. N azaju trz  cl. 2  listopada p rzed- 
* biskup Sym ton  z duehowień-

pm ; popołudniu oglądał różne rękod/.ielne zakłady; 
a ez Izbę pow szechnej opieki u trzym yw ano, a lexan-

i i  Niemyśieć o swojetn wzbogaceniu się, a nade- 
Wszystko się starać o ulepszenie by tu  włościan, powie
rzonych opiece dziedzica od Bogi i rządu;

2. Dochody otrzym ywane ceną potu i krw i rolni
ka, obracać powiększey części ha  ule; szenie jego stanu;

j, O to  są p raw id ła ;  w sk u te k  których ograniczyłem 
życzenia moje; przedsięwziąłem  przestać na majętności 
Naymiłościwiey mnie daney od ś. p. N; Cesarza P a 
wła P io ttow icża , czuć tę jedytlą Mortal’s/,<ą łaskę na
leżyc ie , i prZez cały ciąg służby nu>jey nie szukać in 
nych Ód ojczyzny nagród w porównaniu ze współkole- 
garni mojemi. Chęć chw ały  z m ey służby* zawsze o- 
p a i tą  była na te in ,  ażebym pozyskał ufność W aszey  
Cesarskiey Mcśvi : te raz  zaś, kiedy większą część z a 
kresu życia mojego już ub ieg łem ; pozostaje mi tylko 
ńsprawi wili wić onę ptzeż staran ia  i tri idy  pożyteczne 
Oyczyżmei

„ Za błogosławieństwem Naywyżsżdgo, doprow a
dziłem włość moję do takiego stanu , i e  w sczęsliwą 
dla mnie cllwiię pobytu  W a sz e y  C esarsk iej Mości 
w  G ru z in ie ; stan poddaństw a zasłużył ha pochwałę

C. Mości;
trzym ywan „Stałość p raw id e ł  mam za pierwszą cnotę. I t a k ;

z odwiedzinami u Xięcia Jasiw ila , haostatek w dal
p "W -c h a ł  podróż. Obudwóch dni raczył obecnó-

SVvoją zasczycić daw ane bale i na nich z wielą da- 
•* kos^1 u ń c l y ć- Na odjeździe W .  X; Jmć Udarowa! 

q  ’ f°Wnemi pierścieniami, radcę rządu  gubernialriegó •<’/-ę Cesarską Mość obeyrzenie stanu drogi we włoś 
, k tó ry  przez cały czas pobvtu J. X. Mości, znay- Gruzińskiey pobudzało mię do tegó .

baczoriem , gdybym na starość uchybił mojemu c h a ra 
kterow i.

^ Sprawiedliwy in teres  włościan mnie porurzonyrli; 
obowiązywał do poparcia onego, a osobiste przez W a -  

» P .p r ,  ri. L ■» TVT n i p  n K o irr '/rn n .' ń  d  -  „  ,£

V... f się w  dbrint ria mieszkaiiie WvSoki^go Gościa, _ ;; W iększa liczba człohków , rozpatrując  tę spraw ę
st;i U c z o n y m ,  i gospodarzówi domu. O byw atele  tnia- w  komitecie, powodowała się, jak się zdaje, tem iż p ra -  
Pol °knzanie radości swey ze szczęśłi wegó zdarzenia w id ła m i , k tó rem  dla siebie za p raw o postanóWił. N ie -  

W i  X . Jm c i ,  daWali ucztę dla żołnierzy sto- k tórzy  zaś z tychże członków Sądzili zapewne, że dochód 
yc"  tam  półkóW; poddaństwa jest niezaprzeczoną własnością obyw ate la ;

i dla tego zdanie ich  n ie 'by ło  zgodne ż p ierwszym i.

brćm ich obstawałemJ Utwierdlżoną;

N  A. Y J A Ś N I Ę  Y S 7. Y Ć e  S A R Z tf !
N aym iłościw szy Panie /

JVayjaśnieyszy Panie!

Przyymując tę summę, zostawiłem  śo tie  jedno ży«

Komitet Ministrów jlostanowiełliem swojem, w ie.  , uź»l *-Ura •» « !
°scia olnoAw  i w  n  1 Pszł  dla dobrego bytu poddanych korzyścią, i ósmieb

N a f m i k l i w [ e v  nJwTprd, ^  aszę Cesarską si Iiaypoddan,ey  prosić Nay wyższego Waszey ties.,
^atki 1ay nu‘Łscim ey utw ierdzonem  uchwalił: aby w y-  cJ ptf tóośći - .. . .-u

tore^ włość G ruzińska  poniosła na u rządzenie  powieńskiey mości za tw ierdzen ia  następnych łnoich posta-

7 Tychwinskiey drogi, w  rozciągłości w iorst d w u -  i .  Summo ad ca a U- i i/  - •,l stn Piecin , ■ u .ru ł;  oum mę 8b,58q rubli wnoszę dó Kommissyi
juz przeyrzane; sprawdzone i p o tw ie r -  tł^ństwa um ur n  z -j i i. i ,y,- ne uri/P» \__ „ j  i , , 1 , . ł^ansiwa umorzenia długów na wieczność, w  l iczbę ka-

n Vz^d. Łommunikacy. dróg, a zupełni* p itflłów bezterminowych nieodzvskuiacvch sie długów,
do Powinności ziemskich prywatnych; lecz *L mocv Dostań ow y cn» n*oozysKującycli się o*11* *

ł yczavni» r i - * i . . 1 a mocy postanowienia tegoż roku kwietnia 16 dnia
i S a i  eby -Się zaspakajać kosztem skar- Wydanego. S

’ *mdy ten  przyjął urządzenie dróg pod swoje -  >R<i6. " 'kow anie i"V- f "  fl* Nieprzerwany dochód, czyli procenta od całey
G r u z iń sfn  t  VVł° ŹCian0m PWmemoney ma" śummy, na wieczne czasy należeć będzie do poddanych

iuasieyr. _ Gruzińskiey włości,



Cl
powinien
podatku, należącego się od tego poddaństwa.

„Naywyźsze W aszey  Cesarskiey Mości zezwole
nie przyymę za szczególną Monarszą dla mnie łaskę 
i względy. W aszey Cesarskiey Mości W ierny  pod
dany Hrabia Arakczejew. , ,

Na oryginale podpisano własną Jego Cesarskiey 
Mości rę k ą : Z ukontentowaniem zezwalam

A l  e  x  a  n  d  e  r .
W  Kijowie 7 września 1817 roku.

Scena tuteysza petersburska utraciła  przed kilką 
dniami jednego z najlepszych tragicznych aktorów. 
Znajomy z talentu swego, Jakowlew , po dwutygodnio
wy ey chorobie żyć przestał. Pozostała po nim żona i 
kilkoro d z iec i , nieWziąwszy w spadku po zmarłym, 
prócz imienia sierot Jakowlewa, znalazły wsparcie 
w gronie jegoż kolegów 
któremi i stary nauczyciel 
niewidziany już na scenie 
li reprezen tacją  dnia zawczorayszego na dochód Wspo
mnianych sierot. Zgromadzenie było liczne ; lęcz nie
wiadomo jescze jak wiele ta  reprezentacya przyniosła 
zysku. T en  doskonały aktor znał dobrze swóy talent 
j pełen był ufności, iż go publiczność umie cenić; kie
dy albowiem przy złożonym chorobą, żona łez utrzy
mać niemogła. „ iVieplacz, rzekł do niey, zostawaj e cie
bie i dzieci moje w niedostatku , to prawda; lecz pewien 
jestem , ze wśród serc rodaków moich, wdowie i sierotom 
Jakowlewa na niczein braknąć niebedzie. M

koyności i szczęścia Francyi. Również przenika ®ię 
radość, którą Izba Parów hkazuie ze skutków podrę J 
starszego z moich synów. Spodziewam się, iż n ie® 11̂  
dzielić będzie i tę radość, którą mi powrót iego spr* 
wia. “

Prezydent de Serre w mowie mianey d. l 3, PrZJ 
powtórnem objęciu ważnego tego urzędowania w lz 'n® 
Deputowanych, między innemi wyrazi!:,, Widzu 
powtórnem mianowaniu dowód, że l/.ba przyięła uf>1'  

' łowania moje, około utrzymania w obradheh iey 
Wolności, która ieśt duszą oney; wolności, która tu p*1' - 
noWać powinna, ażeby mogła panować, wszędy, a kt->r* 
nigdzie nie jest niezein innem, tylko porządkiem 1 
sprawiedliwością.,, Na wczórayśsćm posiedzeniu Izb/ 

•'Deputowanych uczynił *P. de Serre wniesienie wzgląd1?̂ * 
lepszego urządzenia obrudTzby: kiedy dzięti B ;igu,

-nie z n a y d u i ą  D o  pferWszych przedu h o t o w ,  które ł 1 
bom przełożone będą, 'należy' wolność druku, k o n k o f d a  
i rekrutowanie woyska.

D. a i. m. niepozwolono wydawać iunnAru gir-t" 
‘ty Quotidienne.

Tuteysze towarzystwo assekuracyi ogniewey 
bezpieczyło około 200 milionów ma rat ku.

Główny sztab woyska naszego, di i polriahuuy ° ' 
szcżędności, ma b y d ż  ^rńhieyśzbnyn.

*   ztczął

K r ó l e  s i  w o P o l  s k i ę*
Warszatca d. 2 grudnia. Przed kilku dniami przy

był iu 3 0 . Xiąże Adam Czartoryski, Senator W oje
woda K rólestw a Polskiego z Xiężną małżonką swoją.

Dnia 27 listopada r. b. odprawiły się w Końskich 
zaślubiny JW  . Karoliny H rabianki Małachowskiey, wnu
czki -sławnego w pamięci naszey Małachowskiego, Mar
szalka Seymu Konstytncyynego, późniey Prezesa Rzą
du, Z JW . Hrabią Pacem, Jenerałem Porucznikiem woysk 
Polskich, który walcząc w tylu krajach za swą Oyczy- 
znę, zjednał sobie tak sławne imie.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE'
F r  a n c y a.

(Z  Kon. hamb.) Pary i  , dnia 15 listopada. Wczo- 
ra  wieczorem o godzinie 8mey, przyymował Król W sa
li tronowey wielką deputacyą Izby Parów , która zło
żyła poselstwo podziękowania za 'mowę królewską. 
Po wspomnieniu o powiciu Xiężny Berry , o konkar- 
dacie i rozmaitych bezprawiach, które z drożyzny zbo
ża powstały, wyrażono w te m  poselstwie: „T ak asp o -  
koynośc wpośród tylu nieszczęść, N. Panie, jest zaiste 
dla Europy podwójnym dowodem: dobrego ducha 
Twojego ludu i mocy Twojego rządu. Zawsze podda
nym Tw oim  tkwi w

P a ry ż , ł dnia 17 listopada. Król Jif.t 
Sagi rok życi a.

Pojutrze dwór nasz włoży na 11 dni żałob 7 
Xiężme Angiekkiey; przez pierwsze o dni ckarńą 
przez 5 ostatnich białą.

(Z  gaz. beri.) P ary i , dnia iS  listopada. 
ukazali się na posiedzeniu Izby Daputb W.uućh W. bi'.a 
żnik pieczęci , minister policyi i radca stahu S i<ne&k- 
Pierwszy prosił o wolność mówieniu, dla podania pro 
iektu do prawa, względem wolności druku, 1 wał > 'eń‘* 
zasad iego. Proiekt ten składa się z 27 artykułó .* n 1'  
stępney treści: i ) Znajomy i *zaruieśzk,iły 'wfe FtaucJ* 

'au tor drukowanego pisma, sam ieden tylko test o>!p0'  
wiedzialny za rzecz iego. 2) ‘Podobnież Onir#c* 
pisma. 3 ) Odpowiada wydawca pisina, którego »»' 
to r przed ogłoszeniem życie zakończył, albo n i e ^ 8 
wiadomy. 4 ) Drukarz odpowiada wtedy ty lko , ki® 1 
autor, tłumacz Ińb wydawca pisma, iest niowiadoiń., 1 
lub nieosiadły we Francyij albo kiedy na Ogłoszenie ["^ 
s a n  swęgo nie zezwolił.' 3 ) Jeśli autor, tłumacz, " 
dawca łub drukarz pisma, nie są wiadoibi afioo nićin1®, 
szkaią we F rancyi, wtedy odpowiada księgarz cty 
przedaiący to pismo. 6) Jednakże, jeśliby pismo 
otwarcie do występku wzywało, nUencćas autor, < 
mac*, wydawca, drukarz, księgarz, i sprzedaiący o 
również, są odpowiedzialnymi, i mogą bydi pomągm

1 woj ego rzątm. z i a w ^ : uuU*- ^  ^  p ravvnid p o s z u k iw a ć  nastąpić  może *
pam ięc i , ze w spaniało rnjs .  ̂ po- każ(lej godrUkn p o d a n e  pismo w następnych, dwóch p»/?

pociąganym
czy Wiście wyclanem i og^osżonem nie zostanie* 9 ) ^
zawiera przepisy względem zatrzymania pii?ma prZ 
jego ogłoszeniem. i 3) Jeśli we t r z j  dni, po u c z y ^ ,

nie poświęcą ślaclietney sp raw y , godney ’równie tak 
Ic h ,  jako i Waszey Królewskiey Mości, a nawet, od
ważamy się pow iedzieć, godney narodu francuzkifego, 
który, w ucisku swych nieszczęść, odzyskał fwe cnoty, 
i dotąd nie szemrał, że ukarany został za zbytek .sła
wy. Sama tylko zgoda wewnętrzna może iitrśiymać
powmgę zewnątrz. isuropa , widząc nas pod berKm * r  *kargi na  przypadek, jeśli pismo uWa, ^
p r a w e g o  Króla me może s.ę bynajm nie j obawiać po- ^  niewolne< aa) kt(}by gię p r z e / - ^
ruszeń zgodnych z prawidłami mądrże rządzoney uivcie wolności druku za skrzywdzonego uwmżał, & p
narchii, Ztąd wynika, iz, wśród pomyślnych okoliczno- Y oskarżen iem  do prokuratora jenefalneg0’ ^
ści, potrzebne jest prawo, względem zaciągu w ojska, *go in8tPukcyynego. a 5) -  s.4 ) S p rany , ^
P ra w o ,  któie  nie przypuści inney rozm cy , y nadużycia wolności druku powstać mogły*
lentow i zasług pożądane jest zawsze, dla ^ a lec zn o sa  y  J . w k t ó r e j  f  ,
F r a n c u z ó w .  N. Panie, okropne były nieszczęścia prze ye; ^  q[1 iedzi a5) p odobne P^0 ^
szłe; obecność jest także bolesną; pociesza nas przyszłoś^ ^  ust?ai upłyniemu roku od złożenia Vis&* ? ie *
k t ó r ą  nam zapowiadasz. rzedzie ' 26 \ Prawo, z d. 26 lutego 1 8 1 7 ,  ,&*

Król odpowiedział: „Ż yw o  rnię przenikająuczu- J zaaresztowanych, również i  wszelkie 
któreście mi w imienni Izby Parów oświadczyli. Pci a



Pfavva, sprzeciwiające się ninieyszemu, ustaią. 27) Ga- 
*ety i dzieła peryodyczne, piszące o rzeczach^ politycz- 
n)'ch, do 1 stycznia*82 l,ńie mogą inaczey wychodzić.tylko 
za zezwoleniem królewskiem— W  dołączonych objaśme- 
n.ia-h wyraził str&inik pieczęci: źe proiekt ten do prawa 
i(1st w (Iw oiakim względnie: 1) zabezpieczoną przez ustawę 
^ ’•istytucy j r n ą  wolność,’* wyłączeniem nadużyć,utrzymać. 
2) {łzą,J królewski zostawić wciągiem posiadaniu opie- 
^ttóczey whdzy* która i aż na przeszłein zgromadzeniu 
l'by deputowanych Królowi przyznaną została, a nu- 
tn0 w s z e l k i c h  pomyśbiieyszych wiJokow i okoliczności, 
il;dnakże, ze względu politycznego stanu Francji, za 

'Potrzebna nadal jest uważana. ^
Tytularny Arcybiskup lioński, Kardynał Fesch, któ

ry się uporczywie wzbr<lr.*d uadź zrzeczenia, zawie- 
•zony został W iurisdyczneń! sprawowaniu arćybis- 
kupstwa; dawnieyszy Arcybiskup ^/óy, Xiądz Bcrnis, o- 
,r*ymał balię, które mu porucza sprawawdme iey go- 
dR6ści.

A 11 g : i a- 
'  ( Z  Ko(r. htfrnb.) L o n d yn . d n ia ła *  -listopada. 

^ r t fc zy s te  ł o ż e n i e  z^bdc zmarley -Xigitty K aro .
odbyło się w 'fTWL or «xUtniey srudy wie- 

'•zorem o gadzinie gnwy . w obecności nadzwyfczay. 
> g o  mnóstwa lodu. X ążę :Łeapóid żaledwo wyk 
i ^ y m a i  , tak bole my d ’a serca jego peryod r o 
b i e n i a  sio. W mieście 'Lo-.dynte zamki) i f i* by- 
ły wszvstkie składy towarów i w wielu kościołach 

kopalń3 eh odprawiał- »tę nadżwyfczayne naboźóń- 
Cu ba u r o c z y s t o ś ć  dnia t e g o  przerwaną je -  

‘ bialt została przez •riiei,bronowanych ludzi, usiłu
jących wcisnąć sic do kościoła ,r. Patria, d!a słu- 
cbhrii.i żałobriey mszy , -a raczęy requiem  , które 
tam śpiewać miano Kord IVlajo'r Londynu usiło
wał daremnie p r z y w r ó c i ć  spokoytiość i porządek; 
Nabożeństwo poranne ni“ mogło się odbywać: gdyz 
-ud wszystkie ław k i » prztyścia i t. d. pużaymował. 
'l>u południu* zas odbyło się nabożeństwo bez p rze 
szkody: gdy a głod, pragnienie i utrudzenie nayniespo- 
Ję°y»iey^zych niesfornikow ułagodziły fi oddaliły. 
*H*nt słuchał w dniu tym nabożeństwa w kaplicy 
Pałacowey. N. Królowa i Xiężne nie ukazały się 
Publiczności. Rozumieją-, że Królowa J m ć .  dla 
ł*<?go sttmu zdrowia ,  uda się znowu do Bath.

Ukazało się tu na śmierć zeszłey Xięzny wiele
e1pg y, żałobnych p o e m a t ó w , pogrzebowych kazań etc. 
^  jey teraz  pogrzebie . gazety wychodzą juz bez 
ża*obney obwódki, Cudzoziemcy też  w Angliihn& y- 
dująćy Si? dzielili żałobę Izraelici tuteysi w synagodze 
s,vMy uroczyste mieli zgromadzenie. Uniwersytet 

*^auibtydzki odprawił udzielny obchód żałobny, u- 
ni* e rsy te t  zaś oxfordzki żadnego nieczyoił obcho- 
du. oświadczaiąc, iż w rocznikach uniwersytetu za- 
dnego dotąd podobnego przykładu nie było* ,.Oso
bliwsza przyczyna, woła iedna z tuteyszyeh gazet, 
Uniwersytet oxfordzki chce się weselić albo smucić 
tylko wtedy, kiedy dawnieysze ma- przykłady.„VV e 
^ s y s tk ic h  kaplicach posłow obcych dworow żało
b ę  zawczora odjfrawiło się nabożeństwo. Na Tower 
1 na wszystkich okrętach na Tainirie żałobne po- 

bandery. We wszystkich portach smutne 
*a,” y na minutę raz  tylko dawane były. D rzw i 
1 °kna kościoła ś. Pawia  przez pospólstwo . do 
^ c i o ł a  wcisnąć się niemogąee, poczęści wyłamane i 
l?ot*uczene były. W W indsor  tysiące ludu mieszka- 
**la łnalesdź nie mogły- Wiele pod gołem niebem 

musiało. W óz pogrzebowy przez  ośm 
.n i  był ciągniony. Na trumnie znaydowała się 

X,a^ c a  korona. W orszaku między innemi było 
41 Pojazdów dściokonnych familii królewskiey i po 
®łuiicy ch  domu królewskiego z gorejące rai pocho- 

Końce całunu niosły Panie Grennville. Bo.

ston  , Ellenborough  i Arden. Xiąż§ Leopold  szedł 
Zaraz za trum ną, w długim czarnym płasezu , k tó 
rego ogon nieśli Baron Hardenhrock ■ i Sir Robert 
Gcirdinet, Z prawey s trony Xięcia Leopolda szedł 
Xiążę fo rk , a z lewey Xiążg K larencyu  których 
płaszczów ogony przez kamećherów niesione by 
ły. Po spusczeniu trum ny, za pomocą machiny# 
do grobu familiynego, pierwszy h e ro ld ,  IsaaC  
Heard, mocnytn głosem wymówił: ,,Tak się Wszech
mocnemu Bogu podobało , z tego doczesnego ży
cia do swego niebiesbrego królestwa wezwać, #Nay- 
jaśnieysżą Xiężng K arolinę, ete> etc. wnuczkę 
Nayjasmeyszego Króla Jegom ości, J erzeg o  111, 
którego Bóg długiórn życiem , zdrow iem , sławą 
i wszelką zierńską sczęśliwością błogosławić i u trz y 
mywać raczy.*1 Po tym ostatnim obrzędzie wszy
scy obecni łzami się -obleli.

X iaż | Leopold posyłał umyślnego do mieszkają- 
"oegó w Sśkoćyi\ovd& Lauderdale, do którego, iafc 
sczególnieyszego przyiaciels, iest przy wiązany. Kie
dy lord do Xięćia przyszedł, rzekł Xiązę: „  Chcę 
iv Claremont żyć  i umrzeć, i wszystkie ch wile ży 
cia moiego na-to poświęcić, ażebym mógł uskutecz
nić wszystkie inysli tego anioła, k tóregom  nazaw- 
sze utracił,.,

-P. Pre-vost uznany iest od rządu naszego z j 
jenerała ego konsula sżwaycars kiego. —  Te mi dnia
mi przychodzi z F rancyi do Londynu  ładunek 
*óo,ooo iay.

-  L u  Cazar.  dawnieyszy pry watny Sekretarz  Bo- 
napartego, na okręcie B rillan t, z przylądku Do- 
hrey - Nadziei tu  przybył.

* Tuteysze towarzystwo, staraiące się o ro z sze 
rzenie chrzesciiaństwa, w ostatnim t i;ku rozdało 
x /ż ip ,4 4 4  bibliy i innych pism'duchownych.

W ł o c h y
Dnia 8 listopada. Lucyan Bonaparte i k g o  

familia, nagle z Rnffitiella  (majętność iego w bli- 
zkosci F r a s c a t i  ) do R zym u  powróciła. Przyczyna 
była następuią*'3- D* ? o godzinie 4 z południa, 
audytor Roty, Cunto, należący do familii Bonapar- 
tycb, k tóry Łucyana w R ufju in ilia  odwiedzał , 
poieebał do Turcitlum , dla widzenia tam odkopy- 
wań, nagle przez kupę ło trow  zatrzymany, bity i 
zraniony został. Naradzali się czyli go zabić, czy
li z »oba( wziąć maią; wreście zatrzymali go uwię
zionego. WpółgudAny po zachodzie słońca, kiedy 
familia Lucy ona do stołu z nim siadać miała, Pana Cw- 
ti*o nie było. Natychmiast rozesłano służących z p o 
chodniami dla szukania jego. Udali się oni ku Tu~ 
seulu/n i głośno iego po imieniu wołali. T ym cza
sem ło try  przedarli się, ku domowi Lucyana  i p o r 
wali iego sekretarza, P. Chatillon, z dwoma służą
cymi , (zapewne wzięli sekretarza za samego pana) 
i uprowadzili go z sobą* Panu Cumo wpośród t e 
go rozruchu sczęśliwie się umknąć udało. Dzis 
rano rozeszło się, że głośny zbóyca Rarbone ż f el- 
le tri ze 27mią towarzyszami swymi przedsięwziął 
tę  wyprawę. Ale podług opowiadania doraowni- 
ku w Lucyana , było tam tylko ćciu ludzi w cbto- 
pskiem odzieniu, bez pończoch, tylko z podwiązane- 
m i(podeszwami, jak tu  ubodzy chodzić zwykli. Chcieli 
za wykupno swoiego więźnia na^ooo talarów przestać. 
Wiadomość tę  gazeta wiedeńska, Chter> B e o b w y
jęła * gazety Powszechney N itm ieckiey•

W  państwie papiezkiem ustanowiono dwie szko- 
jy inżenierow, w Rzym ie i F e r r a r z e - D* x9 Pa~ 
ździer* w M esjynie  dało się uczuć mocne trzęsie- 
n ie ziemi.



P r  u s s y.
O zaślubieniu Xięcia Fryderyka Pruskiego z Xię.* 

żniczką Wilhelminą Ludwiką Anhalt Bernburg odebrał 
dv 'ór ori^gday wiadomość. Zaślubienie to nastąpiło 
dnia 21 listopada w kaplicy zamkowey w Bolenstdd.

Dnia 23gc dwór.  Królewski włożył żałobę na dni 
l 4 z powodu śmierci Xięźny Karoliny Ańgielskieyj a dziś 
przywdzieić ją na dni 8 za Xi^cia Ludwika Wirtember-  
skiego.

S a x  o n i a
W  ediug doniesień z Drezna, Seym króles twa Saskio- 

go będzie odroczony, z przyczyny, że projekt prawa skar
bowego nie we w szystkich jeszcze punktach wygotowany*

W  y s p a ś. II  e 1 e ń y 
W  Korrespondencle hatnburskirn czytamy z  Loń- 

d n m  pod 13 listopada, co następuie;  4) Li sty  z wy
spy i .  H hnif, w dacie 23 paźdż ernika, donoszą, że 
d.  2 i października w nocy o pó ł  dt> jedena->toy, da
ło  się tam czuć kilkanaście mocnych wstrzą nień 
ziemi,  k tó re  blisko dwóch minut  t rwały.  Trzęs ie
nie było  tak mocne* że wiele rzeczy ,  k tó re  na k o 
minkach stały,  pospadało. Zwie rzę ta  jptafci mocno 
się przelękły.  Kompania, k tó ra  zebrała się była 
na ucz tę  do Gubernato ra ,  opuściła dom iego w nay- 
większym przes trachu.  W Long wood,  mieszkaniu 
Bjnnjjortego,  wstrząśniecie bardzo  mocno uczuć 
się dało. Bonaparte chciał dom opuścić, ale go 
s traże  ńiepU.śeiły. M orze  mocno było  wżburżonei 
D zw ony  kościelne dzwonić zaczęły,  a dwa domy 
aa wyspie zapadły.,*

A m e r y k a  
W  Buenos Ayres  ustanowioną została oddziel

na ko miuissya,  dla zabieżenia bezprawiom kaprów* 
i  dla zadosyć uczynienia wszystkim neut ralnym 
i przy jaznym narodom.  W  ściągaiącey się do r ze 
czy tey  qdezwie wyrażono i „  Nie maińy nić d roż 
szego nad dobrą sławę, i niepow ińnismy zostawić 
nieprzyjaciołom naszym żadnego p iwodU do c z e r 
nienia nas. W A m eryce  południowey nie ma by.  
naymniey ducha anarchii lub sankiulotyzmu. W'ts- 
dy  dopie ro  ogłosiliśmy niepodległość naszę. kiedy 
porządek  wewnętrzny  zupełnie iuż p rzyw rócony  
został.** ,
’ W  rządowey gazecie amerykańskiey Wyrażd-i 

tao. że rząd amerykański tylko rząd tych pirowiń- 
cyi  ameryki połudn iowey uznać, może,  k tó re  się 
niepodległości  sWey dobiły,  i ze lud araeryksński 
tym ,  k tó rzy  do tego celu dążą* nay' tpszego powo 
dzeuia zyczy.

Podług doniesień z Ćurnęto,  nietylko Jenerał  
Mina,  ale i hiszpański jenera ł  Manilo,  miał umrzeć- 
namieniaią takoż ,  że "amerykański jenerał  Jackson  
po leg ł  w poiedynku z jenera łem A dair.

Ukazanie się amerykańskiey fregaty. Ćonjgrerr 
p rzed  .Cap Henry,  nie sprąwiło żądanego skutku*
11 nrylc t a z y s z t j ,  Kró l  Haytii  wzbrania się wydadź 
skonfiskowaną tam własność amerykańską.

Henryk,  Krp l  ł t i ą t i ,  rozkazał,  ażeby gaze ty  
angielsk ie* k tó re  zawieraią ar tykuły  przeciw niemu 
w y m ie rz o n e ,  we wszystkich domach publicznych 
rozszerzane  były*

Podług gaze t  amerykańskich, na pnbrzeżacb i 
wodach A m eryk i  północney,  zdaie się, że wszystkie!
*t aszydła morskie mieysce sobie obrały* Maiący 
Juo stop  długości wąż wodny, napełnił, iak Wiado

mo, przestrachem rybaków na Cap Aunnl inny ^ a-i5' 
niemniey przeraźaiącey wielkości,  ukazał się z g*2' 
bokości  jeziora Erin, młoda Syrena pociągając®?0 
kształ tu ukazuie się n a .b rzegach  N ew york, 
dzieli ią maytkowie ,  a tern samem o bythóśći  ieJ 
wątpić nie można*

L is ty  z Buenos-Ayres  , z dnia i g g o  sierpn12' 
k tó r e  o k rę t  do jednego p o r tu  Franeuzkiego  p r ^ '  
w ió z ł ,  potwierdzają,  że woysko Portugalskie Mó/iR' 
Vid'ó  opuśc i ło .—  Z  CUHi o t rzym ano  wiadomość* 
że Hiszpan.ka osada w Talcaguńna  k ap i tu ło*^  
chciała pod warunkiem, ażeby do Limy  p o w ró c i  
mogła ; atoli Dowódca powstańców odmówił  wsz^' 
ką warunkową kapitu lacyą,  z k tó r e g o t o  powoda 
spodziewano się , iż się osadą w kilka dni nk dyskr®' 
cyą odda. —  Buenos Ayreyskie korsarskie okrgty 
Chatabiico i San - Martin,  schwytały dwanaście Z£>3' 
komi tych  zdobyczy* i p rzyby ły  z niemi do BueiiA' 
A yres  w naylepszym stanie.

Gazety Ha.vannahskie umieściły odezwę Wicfi' 
Króla Homey Hiszpanii (Mext/ku) Don Juana Rui 
Apadaki,  w k tó rey  lud względem przedsięwzięć 
powstańców Miny, Mareny  i Myera Tour era zaspa' 
kaia ; grożąc oraz  karą śmierci  i fcońfiskaeyą mają' 
tku  każdemu , k t  oby Mine w s p ie r a ł , lab wspom**' 
gał. Nagroda 500 piast rów obiecaną iest  terrltJ* 
k toby  tego D owódcę  żywcem schwytał ; jeżel i i®s- 
p ros tym  żołn ie rzem * tedy  ma zostać o f f i c e r e d 1' 
a gdyby nawet był i buntownikiem, tedy  ma opróc^ 
przerzecZoney nagrody ieszcze i przebaczenie p°" 
zyskać* Za schwytanie każdego współwinowaycj 
Miny obiecuie po 100 piastrow zapłacić; owo zg° '  
ła, wszyscy, k tó rzy  go odstąpią* o t rzym ać  rna$ 
zapłatę i przebaczenie .

Ś la f  .cha Barnett. Indy an in Krik, miał następu ' 
iącą m o w ę  do zgromadzenia naczelnikom tych  dz*'
k i c h  ludzi.

Współziomkowie moi! —  Bóg nas czerwonych i b it' 
łych Amerykanów stworzył, żebyśmy na iedncyze w y s j  
mieszkali. Odtąd Wszechmocny wyrzekł: ży jc ie  raze1*1
Did czegożejmy połączyli się z ludźmi zpo zawód słony 
przybyłymi? Dlaczegośmy połączyli się z Anglikami?  
Wychowujmy dziatki nasze na ten koniec., na ja k i je  
stworzył. Możemy żyć bez sukni czerwonych, i ich p0'  
mocy. Zasiew ajm y i pożywajm y ziarno nasze. Gdy nar1 
Bóg dawał tę ziemię, powiedział: zostawicie tu kości 
S/.e. SłoWi te wyrzekł do tych, którym ciał ziemię. Sdf 
clzę, i i  ieden tylko iest Bóg, i ze Bóg iest sprawiedliu:j\ 
Jeśli prostą drogą iśdż na tym świecie będziemy, zbaU>1 
nas nd drugim. Da de nam przez niego świeże krynice p i j '  
ną ieszcze, i są tam ieszcze ścieżki, które krokami pod" 
ciwych ludzi kieriiią• Małe poięcie moie, aczkolwiek i^s 
Ograniczone, mówi mi na widok wszystkich tych rzc cz j» 
ze są dziełem Boga. Gdy biały lud zawitał do nas 
pierwszy, Duch wielki żakdzął nant z nim się mieszać'.ie'  
dnak pomieszaliśmy się, i dla unikriienia zafu z  rozłąc 
hia męża od żony, oyca od dzieci, brata od śiostry, P0" 
zwohł płynąć w żyłach naszych krwi zmieszanej. M K  
simy w takim stanie pozostać: gdyż Bóg, który ieśt nCt 
nami, chce tego. Jenerał Washington przewyższył tpiw  
wie wszystkich innych ludzi; ale zmieszanie krwi nasztf 
Z jego siłą nie mało się dó tego priyłpżyło. W sp ó łz io j  
kowie moi ! wiadomo wam, wam, którzy znacie nieco W J  
Szczęsną historyą o jczyzny naszej, iak zwolna dział 
dopóki dzielne prawice oycOw ńdszych były przeciw ni«"1'1 
Wymierzone, a iak szybko działał, gdy się z nami u>ódM 
dzielić zaczął. Byliśm y przedtem ludem w iedności * ! ' 
iącym.

Dozwala się drukować. Z. Nicmczewski Pro]. O. Komit. Cenz. Członek. —  w Drukarni X X . Pijarów •
DO DATEK .
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W i l n o  d n i a  3 0  l i s t o p a d a  1 8 * 7  R o k u

— .  W i l n o  *—*
O b y w a te le  m iasta  W i l n a , obu w yzrtan  E w a n g e 

l i e ) ^  dzieląc w spólnie ze w . y s t k i e m i  wspólgby w a te -  
Lini ca ley  P ro w in c y i  .L itew skiey , szczery zal po s trac ie  
ladeus&a K ościuszki , d la 'o k a z a n ia  Sprawiedliwi gć» sza- 
CUfiku1. i u cz c /en ia  P am ią tk i  teg o  w  OycZyznie z a s łu -  
*Oiiego B o h a te r a  i M ęża  ̂ p o s tan o w il i  na dn iu  11 
Miesiąca g ru d n ia  r. t. s tosow nie  do ob iżędów  kościoła 
*Wojrgo odbydź na bo żeó s tw o  ża łobne w  kąś iele E w au *  
€eliekim * na  ulicy N iem teck iey  po łożonym .

P o n ie w a ż  składka na Exakvvie , po  ś. p. Tadeuszu  
R°fćiuszce , l edwo na  ub r i .me k o śc io ł a ,  i i nne  do tego 
U r z ę d u  expeusa  w ys tar czy ,  a zwycza jem jest  p o w s z e -  
cbny,ń obchod y ża łobn e uświetniać  jeszcze w sp ie r a 
ł e m  n iesezęś l iwych  przez  ro z d a w a n ie  jałmużny;  gdy na  
t e>» p rz edmio t ,  żadnegp dotąd n iem a fui idnszu,  Ko l l e-  
k 'orowie zaś zna jomym tylko sobie osobom , mi ły dia. 
” 'ch obowiązek kommuniknją ,  p rz ez  co Wielu jest takich,  

r/\Y pomimo chęci  p rz y ło żen ia  się do składki na o b 
chód mający oddać  tę  os ta tn ią  posługę zwłokom rzact- 

, ł y  ludzkości M ę ż a ,  i aby  byl i  r a z e m  uczes tnikami  
^biegających się W s p ó ł r o d a k ó w  swoich,  n i e w i e d z ą  je-  
8/',:ze*i n iec ie rp l iw ie 'ocz ekują ,  gdzie  s w ą  ofiarę złożyć 
ł a j ą .  K aczą  więc t a k o w ą  , w  ilości podług swego u-  
P'-xiobania, przesyłać  do J b x s n d r a  P oc ie ja ,  sfoj tc-go na  
hlicy Niemieckiey,  w domie J W .  J e n e ra ło w e y  Pii  t y n -  
fihofowey , k tó rego  z r an a  od godz iny 8mey  do g t ey  
Co dz ień  znaleść można.  Nin ieys zym tć ż  za w iad o m ie 
niem p r z e m a w i i  się do serc czułych i t k l i w y c h ,  i - by 
U c *yli p t z y  węyściu  do kościoła,  n i  obchód t a k o w y  
Przeznaczonego,  w  dni u  j o  X b r a  ferażat ieyszego r o k u  
Podług swojey możności do kurhany jedyn ie  na  t e n  ce l  
Uzytey j a łm użnę  wkładać .

W  n a s t ę p u ją c y  Poti iedzia ł -  k,  t o  j e s t  dnia  3 m i e 
l c a  g r u d n i a ,  na  r z e c z  uh  gich  p o d  d o z o r e m  W L  
1 dikiegro T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  b ę d ą c y c h ,  

na b ę d z i e  p r z e z  J P P .  A r t y s t ó w  D r a m a t y c z n y c h  
^ P r e z e n t a o y a  M e l o - D r a m y ,  z  F r a n c u z k i e g  . t ł u m a -  
p t o i )*y,  p o d  t y t u ł e m  M i e c z y s ł a w  Ś l e p y .  —  

'§kne t o  1 z  d z i r jó w  o y c z y s t y c h  nas lado'k 'a-  
dz ie ło  za s ługuje  na l i c z n e  z e b r a n i e  s :ę P r z y -  

Jaciół S ceny  N a r o d o w e y  —  P e w n e  i e s t  n a d t o  T  iwa- 
*ystw;(X D o b r o c z y n n o ś c i ,  że  g łos  w o ła j ą c y c h  n i e -  

Zęś l iwych o w s p a r c i e  , n ie  o b o j ę t n i e  z a w s ze  o d  
j i a u ‘-vwney P u b l i c z n o ś c i  W i l e ń - k i e y  s łu ch a n y ,  p t z y - 
liiŁy się i t e g o  r a z u  d o  ich p o m o c y  p r z » z  z a s z r z y -  
eQ'e n i n i e j s z e g o  w idow iska  l i c z n ć m  w id zó w  z g r o 
m i e n i e m  się.

p M r  : , \  ty .  / '  ' ^ ' i  : \ o
Lepel w  gubernii W ite b sk ie j  (A r ty k u ł  nadesłauy.)  

s. Q t f to b ra  13 N a y w y ż s z y m  J e g o  Impferaiuu > k :ei> 
^  " s'h  R o z k a z e m  Nayn r i łośc i  wiey  m i a n o w a n y  z o s t a ł  
^ atv«derern  O r d e r u  ś. A n n y  g c i e y  klassy,  J  W.  M i 
s’ ^  H r e b ń i c k i  b.  M a r s z a ł e k  L e p e b k i ,  i O r d e r u '

I ^  ^cłziuiferza 4 t e y Llassy K a w a l e r .  Ń izej  p o d -  
ty aiłJŁ̂ hiszczając się z  w łożon ego  na siebie przez  
sjęj ^ ’* ■* Obywateli nader przyjemnego oboóiązku*

3 teinŁł z e  w s z e c h  m i a r  z a s ł u ż o n e m u  w n a s z y m  
Pow'1̂ 0*6 M Sż o w i * w  i rtóeni il  w s z y s t k i c h  w s p ó ł -  

i sw o je  r a z e m  P o w i n s z o w a n i e  o t r z y -  
1 4 Zajz c z y t n i e  p o w t ó r n e y  j u ż  łaski  M o n a r s z e y ,  
M * , * *  P ° ' v o <lu p o s t a n o w i ł  p o d a ć  d o  P u b l i c z n e y  
t>l,y iiT1° ś c i  ż u r n a ł  p o d z i ę k o w a n i a ,  o f i a r o w a n y  p r z e z  

^ te l i  p o w i a t u  L t p e i a k i e g o  p o m t e u i o a e m u  JW.-

Hr> b n ic k i e m u ,  czasu  k o ń c z ą c e j 1 sfę J e g o  S łużby ,  w  nas  
s t ę p n y c h  w y r a z a c h  ‘. „ R o k u .  J 8 ‘ 3 X b r a  21 d n i a :  
«  M y  U r z ę d t n c y  i O b y w a t e l e  p o w i a t u  L e p ^ l j f t i e g ó  
•• w s t o s u w n o s ć  wol i Z w i e r c h n i c z e y  do  mias ta  g u -  
»• bcrxkiegci  W i t e b s k a  dia  o b i o r u  U r z ę d n i k ó w  y a  
o  n a s t ęp n e  t r s y  l a t a  z e b r a n i ,  p r z y s t ą p i w s z y  d o  t e -  
i ,  go ważnego  pi fzęclmiotu  i k iedy  J W  M i r s ż a D k  
s, i K a w a le r  ó l . k o ł a y  H r e b n i c k i  p r z e z  t r z y  la ta  c i ą -  
,, gle z  c h l u b ą  p r z e w o d n i c z ą c  n a s z e m u  P o w i a t o w i .  
„  dziś sk. ń c z y ł  sWoje U c z ę d ó w a n i e ,  a w i e l o k r o t n i e  

do  p r / y i ^ c i a  t e g o ż  o b o w i ą z k u  ( w  k t ó r y m  c h w a i e -  
1, bnie  o d p o w i a d a i ą c  s w e m u  p o w o ł a n i u ,  p o m i m o  n a y -  
• t r u d r i i e y s ż y ę h  c z a s o w y c h  o k o l i cz n o ś c i ,  i R z ą d o w e  
,, r o z k a z y  naya kvr fs tn iey  w y k o n a ć ,  i P r a w  o b y w a -  
. . t t l  kicb,  c o  do r ó  a no  wagi w  s p e ł n i e n i u  m n o g i c h ,  
i ,  iaku w czas ie w o j e n n y m  p o w i n n o ś c i ,  naysc is l ey  d o -  
,,  s t r z e g ą c  u m i a ł )  i e d n o  m y ś l n y m  nadal  z a p r a s z a n y  
„ g ł o s e m ,  p o  p r z e ł o ż e n i u  n a m  wielu  p r z y c z y n ,  u *  
„  eolnieńia_s iebie u p ra s za ł ,  — P r z e t o  m y  n iżey  p  >d- 
„  p isani  z  ża lem t r a c ą c  t a k  s z a n o w n e  p r z e w o d n i c t w o ,  
. . n i e m o ż e m y  n i e c z u ć  .i z a m i l c z e ć  t i a y p o w i m i i e y s z e y  

cenni z a s łu ż o n e m u  M ę ż o w i  w d z ię c z n o ś c i ,  sp iesząc  
,, z a t e m  do ui szczenia  s:ę z t .a kow ey  o f i a r y  n a y p r z y -  
,, i eźniey szych S e rc  o b y w a te l , k i c b <  n i e s i e m y  z a r a z ę  ul 
„  p o w i n n y  h o ł d  z a s ł u g o m  i cnocie* a c h c ą c  t ę  p a -  
,. mięć w p o t o m n e  u w i e c z n i ć  czasy,  p o r u c z a  n y  w y -  

b r a n e m u  t e r a z  J W .  M a r  z i łk >wi Sz< źy t t t j  w'j. a ż a -  
by i?ko *v m i e y s c u  p i e r w s z e ń s t w a  z o s t a i ą c y  z i p e -  
wn i ł  J W .  b y ł e g o  M a r s z a ł k a  i K a w a l e r a  H r e b n i -  

*. c k i eg o  w i roreniu ca łe go P o w i a t i ł o  t e ra  u c z u c i u  p o -  
•« ł ą c z o n y m  'z i s t o t n y m  n i s z y i n  dla n i e g o  s z a c u n k ie m *  
». o r a z  n ay c z u l s zą  ąa  iego t r u d y  p o d z i ę k ą ,  i z n - t a -  
»« witvszy u r z ę d o w y  H x t r a k t  w a k t a c h  d z i e ł  " M a r -  
»»sżałkowsftich* od d a ł  k o m u  n a l e ż y  O r y g i n a ł *  k t ó r y  

p r z y  w y ć i ś n i e n  u h e r b ó w  n a s z y c h ,  p o d p i s e m  r ą k  
wł as nych  s t w i e r d z a m y .  D z i a ł o  się w W i te b ik u *  ,, 

A u t e n t y k  o b w a r o w a n y  w i d u  p iecz ęc ia mi*  i p r z e ż  
w szy s tk ich  O b y w a t e l i  P t t u  L e p e l s k i e g o  w l i c z b i e  
1 3 2  osób podpisany. '

Pośw iadczam  M a r s z a ł e k  P t t u  L ° p c l .  L i s o w s  kf 
Sekretarz D z i e ł  M a r s z a ł k o w s k i c h  S a k o w i c z .

M y  n i ż e y  p o d p i san i ,  p r z e b y w a j ą c  d r o g ę  n a d e r  
s m u t n ą  p r a w n i c t w a ,  p r z e z  czas  n i e m a ł y ,  a n a y m  i m y  
t y l e ,  maiąc  ieszc.ze d o  p r z e y ś c i a ,  o«ą. fżi l iśmy za 
r z ^ ć z  s ł u s z n ą ,  r a z e m  t e ż  i o d p o w i e d n i ą  c h ę  d o m  
n a s z y m  , z b l i z y ć  się d o  k o m b in acy i ,  a d la  d ó y s c i a  
t y c h l e y s z e g o  o n e y ,  o b r a ć  św ia t ł eg o ,  o r a z  s u m i e n -  
hęgp\  M e d y a to r a *  b y  p o ś r e d n i c t w o  onego,- b y ł o  Ulai 
nas  Wyrokiem o s t a t e c z n y m i  ■ * * *  Z u a i o m y  p o w s z e 
c h n i e  z c n o t ,  św ia t ł a ,  i za s łu g  w O b y w a t e l s t w i e  
W  ie )W  JP.  n Soroką* P r e ż y d e n t  Ziem.- O s z m . , p o  - 
s w jęc a i ą ry  zaw sze  k r ó t k i e  swó m o m e n t a  w o l n e  o d  
Sąalownic twą ,  na  z n i s z c z e n i e  n i e s n a s e k ,  a u d a r o -  
wania  p o k o j - m — S ł o w e m ;  O d d a n y  c a łk i e m  w s p ó ł -  
p o w i e t u j k o m  s w o i m *  nie  o d m ó w i ł  i nam  c z u ł e g o  
sw eg o  p o ś r e d n i c t w a  —  T o .  ( p o  p r z e j r z e n i u  d o ^ o -  
dów  w s z y s t k  ch  t r z e c h  s t r o n )  w d n iu  j e d n y m ,  k i l -  
k o l e t n i e  n i e p o r o z u m i e n i e  się . z a m i e n i ł o  w r ż e t ę l -  
ną  spokoy t iu sć  , d o  k t ó r e y  t ę s k n i l i ś m y  o d d aw n a ;  z a  
t a k i  c z y n  c h w a l e b n y  , g o d n y  naś ladow an ia  , a nas  
u s zc zęs l iw ia i ąc y ,  d o * w ó l  n am  ze  w szech  m i a r  N a y -  
i z a n o w n i e y s z y  O b y w a t e l u ,  n i e  p i  j e d y ń c z o  ( j a k z w j ^



Me b y w a , że strona jedna tylko uwielbia swego 
Medyatora. druga zaś głuchym milczeniem dozwa
la różnie wnioskować) ale kompletnie, byśmy ci, 
oświadczyli naypowinnieyszą wdzięczność, uloko
waną na zawsze w sercach naszych.: D att  ro«u I817
miesiąca cjbra dnia 3 w Wilnie.

Barbara z Kociełłów Abramowiczowa Rotm.
Kaw. Nar- Woysk Polskich.

Stanisław WituńsRi Sędzia Gran- Ptu Oszmiań- 
Alfons Wituński, Sędzia Ziemski Ptu Oszmiań-

r .  Na  skutek D e k r e t u  Remi s* yyne go  Sądu G ł ó w n e 
go Mińskiego  2go D e pa r ta m en tu  w roku te rsźn iey»zym , 8, 7 
miesiąca sep tembra  22 dnia ' ferowanego,  t ax ę  oraz Exdjr-  
w i ż y ą  wszelkich funduszów W .  Benedykta  Boł tucia Pisa
rza Ziem P t t u  S łuekiego  d e t e r m i n u j ą c e g o / S ą d  Taxator -  
*ko - E x d y w i z o r s k i  na d n iu  i o t y m  miesiąca N o w embra t e 
raz idąc go rok u ,  na m ie y#ce ty m że  Dekre t em  przeznaczo
ne ,  t o  icat: do ma ię tnośc i -Horawca  w p o w i c i e  Borysow- 
•kim sy tuow ancy  w Komplecie p r z y b y w s z y ,  po zarea<au- 
niowaniu a w o i e y ' ju r i s dykcyi ,  po załatwieniu w*zysfki.ćh a- 
koessor ryynych  spo row,  administracyą majętności  -Horawca 
iako iedy ną  swobod ną ,  W W . J e h m ć  Panom Józefowi i F a  
b i iąnowi  Boł tu c iom porue2yf,  K om por t acyą  tak na D bi- 
t o r z e ,  i»ko też  na w sz y s tk ic h  -be* -wyłączenia -etr-onaeh do 

* tegoż  konkursu  n a le ż ą cy c h ,  p r z y  kopii  z sprow zade te r  
minowawszy ,  i złożenie oney  w  Kancellaryi  Ziem.  Mrtiskiey 

‘ •w dniu p i e rw sz y m  Decembra  z dwóniedzieluą  dla b.mniu- 
nikscyi  s t ronom pe rays t enoyą  nakazawszy, t ermin p o w t ó r 
ne g o  zjazdu na dz ień  i ó t y  miesiąca Decembra roku bte- 
g ąćego  .do t e y ż e  maiętnośoi  naznaczył  O jakowym skcte 
E x d y w i z y i ,  t u d z i e ż  o zakryślonym na ouy p o w t ó r n y m  
te rm in ie ,  aby n i k t  z k r e d y t o r o w  i ore tenaorów meiyisdo- 
mością akładsć się nie mógł; S ą d  E x d y w i z o r  Ui pod  wa 
trunkiem amiisyi  p rz ez  n in ieyszą  a w iz / c y ą  ost rzega.  Dan 
i g i y  miesiąca Nowerabta lógo dnia.

Franc isz ek  l iu rak i  P r e s y d u i ą o y  E x d y w iz o r .  
W i k t o r  Jabłoński P c ds ęde k  P t t u  Słuekiego E x d y 

wizor .  —
Ignacy  Peklowski Koziełl. Pisarz Z. P t t u  Bot .  E x -  

dj rwizor.
Zg o d z i łe m ,  Józef  Ko za ryn  Regeut.

n. N iz e y  podpisany , u trzym u jąc  handel rozm aitych  
tow arów  p rze z  czas n iem ały , starał się zaw sze  w szystko  
m ieć w n a y h p s z y m  gatunku . G dy da ley  u e  w szystkich  
artyku łach  h a nd lu ' dla podeszłego wieku u trzym yw ać nie- 
czuje się bydż z d o ln y m , postanowił pozostać tylko p r z y  
handlu  w innym , a dalsze inne:arty k u ly , ja k o  to: porcella- 
nę i  inne tow ary , ż y c z y  w yprzedać za  cenę nayunaarko- 
wańsza-, dla tego za  zezw oleniem  Zwierzchności, tna ho
nor uw iadom ić , i i  wszelkiego rodzaju  tow ary wyprzeda -  
wać się będą p rzez  licytacyą  w  mieście W iln ie  w  mie
szkaniu  n izey  podpisanego w domu daw niey JW - Abra
m ow icza a teraz J W W .  W ańkow iczów , blisko odwachtu 
pod N r .  3 7, która ma się zacząć dnia >0 X b ra  .18j y  
roku , i  ciągle w ka żd ym  dniu zrana  od g o d z in y  Q do i 2 
a po południu od 2 do 5 odbywać się będzie a ż dt) z u 
pełnego oney ukończenia . Jean Bideaux,

a. Litewsko-Grodzieński główny Sąd ago D e 
partamentu obwieszcza Grafa Alexandra Chodkie
wicza; kredytorow jego i opiekuna matątku Józe
fa Chodkiewicza. Litewskiego Oboźnego i Kawale
ra Karola P ro z o ra , iżby oni porządkiem przepi
sanym wprawach Naymiłośeiwiey t e m u  krajowi da
rowanych , zapisali sprawę do rejestru w tym de
partamencie ustanowionego dla rozsądzenia spraw 
za Naywyższyra Imiennym i Rządzącego Senatu u- 
kazem , z których należy rozwiązywać w przed
miocie ustanowienia administracyi nad majątkiem 
Grafa Alexandra Chodkiewicza, i naznaczenia Opie
kunów dla zatrudnienia się interesami osłabionego 
na umyśle Józefa Chodkiewicza, również w pro
wadzone będa dla wypełnienia wszelkie dalsze arty
kuły w Ukazie Rządzącego senatu pod dniem z8  
Augusta bieżącego roku z Nr. 1270, temu Depar
tamentowi danym objęte. Dnia 17 pbra 1817 roku 

Sekretarz Marcin Kamieński.

3 . ALEXANDER Iszy Samowładnący cała R°s' 
syą etc. etc. etc.

Urodzonym X d z u  F e l i x o w i  Śliwińskiemu prze łóż01!^ 
mu i wszys tkim w mieście Wi lnie nu Antckolu  r - z y d 1*1.^ 
cym Kanonikom Regularnym Lota ranrń  kim. Zgr omadzę0 . 
P P .  B e n e d y k ty n e k  Wileri. XX m Bernardynom Kowifń  
Słuckim XXm Dominikanom Szumskim Xdzu A n d r z e j " ^  
Pholow i  prze łożonemu i wszys tk im  XXm Wjssyyoi.arzo 
Wi leń.  in monte Salvatoris r tzydui ąoym.  Elżbiec ie  Fil"0  ̂
x e r o w n i e  prze łożoney  i całemu Klasztorowi PP.  M i ł° s,fr 
dzia Dzieciątka  J E Z U S .  Annie Pu szowni e  przełożorny  
iż całemu klasz torowi tyc hże  P P .  Miłosierdzia ua S#wic* 
ul icy w mieście Wi ln ie  położenie  maiącemu. Zac>ł.ockienia 
Podkomorzemu P t t u  Zawiley.  Janowi Ożegd łk ie m u  Sekf®' 
ta r zowi  G u b e r .  K redy to ro m  przez  tabel ę /es lego ś. p-J°" 
zefa Oskierki  S t a ro s t y  Olsie wiekiego do opłaty z msiątk0 
JaDuszewa p r z y ię ty m ,  i dalszym wszys tkim maiącym lu 
mieć mogącym jakiekolwiek pre te nsy ie  swore do tunću**11 
tegoż  Józefa Oskierki .  Rafałowi Chludzińsktetnu S tan  ści® 
Dzieśnień .  Xdzu  Mateuszowi  Zm u y d eck i  mu v ice  R•« t° '  
rowi  Katedry  Wileń. i caley Kanto iy i  t e yż e  Katedry X St® 
Andrze iowi  OiecH jow ic zo w i  ( l u b  tego n a ^ ę o n y  ) Sup*'  
r io rowi  Roc.hitów Wileń.  Kowień Miń i caiey ł#»ngrr«gf* 
cyi  Rochi tańskrey  nad tabeilę pf e tensoróm okazującym 
Pozew pr ze d  S ą d  Ta xa to rs ko  E x d y wizorski  w dobrach J8'  
nu ss ew ie  w G ube rn i i  Miriskiey w Powiecie ' W ĄefSii'** 
sy tu ow an ych  dnia '25 p#rs roku i d ą > g o  eorystewać po w t*1* 
ny  -z vcstsncyi Urodzonych  Jana Marszałka i Kezimierzj  PP®.' 
zy d ea ta  Sąd ów G rsn ic zo y ch  P t t u  Wiley Oskierkow bta®* 
między sobą rodzonych  wynos i  isię o to: iż zerz tv z 
św!»ta ; Józef O.kieTko Starosta Ols i tń ,  c z y n ią c  Z •Zs»br,ł 

■ dział ró ż a y c h  -majątków, z ogułu dóbr przyymuiąc  n-  - 
schedę dobra Jaiiuszew z folwarkami i a t t y n e a c . a m i  d' oicl? 
p n y a o l c ż  emi p rz ez  dokument  dzitdczy pomiędzy 7-ńłt 
i zeszłym Józefem brac ią  Oskierkami w roku i^;l ą  męh-§br* 

só dnia sp o rzą d zo n y ,  i t egoż  czasu góra 9 do'is przed 
dem Ziem. -Ptu W i le y .  p rzyznanym ,  oraz tab Hę przy  fytn* 
że dokumencie  dzielozym oporządżoe-ą i t e go ż  v**ł* 
w Ziem.  Wiley.  akty k o w a n ą ,  długi  w ^ ż  wkpoumit uyc** 
kr edytorow depo r tować  ze s w e y  sched y  p rzv ja t  obow<%* 
zek : jakoż i Rernissa Ziemska Wiley.  roku igzę nue*iąc* . 

- J u r i i 4 dnia ferowane,  s tosu iąc  się do idokumentu dzielna*'  
go i tabelli p rzezZał ł .  i ze 3/łego Jó te faÓskierkow sporrąd*®' 
nych  1 p rz y j ę ty ch  długi w y ż  r z e cz on yc h  kredytorow 
Ze aohcd*- J>nusZewt kiUy nayinocuiey zaleciła Koleią Z h i r ^ Y  
nad tabeilę :iugi 'antecc»8or^kie iako ti : Rafała Cbludz  St. D ł ' 
Kant o ry  1 W i l e ń  XXży R o c h i t o w  Ko wian, rk a z y w a ć  się p 0' 
c z ę l y ;  do t y c h  z n o s u ,  też Remissa Ziem. Wi ley .  Józef1* 

‘O s k i e r k i ’w trzeerey ,-zęści z dó br  J»nu*i?wn do odpowt®'’
dz i  zobowiązała W  celu w ię c  uskutecznienia  D ek re t11 
Remissyynego Ziem.  P t t u  Wi ley .  Z d ł c y  de la torowie p° '  
zywaią wszya tk ich  w górze op isan ych  Obżat łoh K r e d y t 0 '  

row do Sądu  Taxatoreko  E x d y  wizórskiego w roku  id ący0* 
i g i 7  met pbra -25 dni« os ta t eczn ie ,  iako po cdbyt ym  p>er'  
wszym zj -zdzie i p r zeznaczeniu  ed m in is t r ac j i  z łożyć  sW , 
w dobrach  Januszewie  mającego,  i p roszą

Nadew szys tko  o przeznaczenie  iokacyi  p r z y c h o d z i '  
c y m  w górze opisanym anteeessorskim in tabulowanym i 
tabei lę  okazującym się kr edytorom,  lokacyi  na szóstym p r<r 
ęene ie ,  w zdarzeniu  ouych n ieprzybycia ,  o podnies teu '8 
konwikcyi  zaocznie aad moc Remissy okazać #>ę mogący0'* 
uzyskanych,  i zakreślenia wieczney  amissyi, o zw ro t  **’? ’ 
da tków prswnyoh i t ego  wszystkiego decydowania ,  00 wr tz** 
sie Sprawy dowiedz ionem będzie  Z  wolną żałoby poprswą-

Roku -i81 *7 mes pbra 21 duią Woźny  n i i e y  w y r a ź 0 * 
ny świadczę,  iż t akowego Pozwu licpią zgodno z autenty" 
kiem w sprawie J W # .  Jana Marszalka i Kazimierza P fp 
z ydent a  Są d ó w  Graa ioz .  P t t u  Wi ley O ik ie rków ,  do red®^ 
kcy i  Kurye ra  L i t e w .  dla awizacyi  w nim t r z y k r o t n e j  p0' 
dałem.

Gasper  D a m z k ie w ic z  Woźny P. Z .  VV-

3 . N iżey  podpisany Jeheralny Pełnomocnik 
JPV. Xawerego Hrabiego Niesiołowjhiego Jene' 
rata B rygady W oysk Polskich i Kawalera Orde' 
ró w —  Chcąc , stosownie do Dekretu Kommissj 
za Im iennym  Ukazem w Upnikach odbytey, w  j a* 
nay prędszym  czasie zdadź papiery kredy to ro ^  
na majątkach J W . Jenerała Hrabiego ISiesi0 
łowsceiego ulokowanym , do ich sched należne', /7̂  
honor ninieyszerri pismem interesowane osoby 11 
wiadom ić: iż wszelką do tego ma gotowaśc -X, 
oraz prosić , iżby dla odebrania z Archiwum J ' * 
Jenernła papierów sobie należnych i zakwiet°lVy ,  
n ia , albo sami Aktorowie do W orończy niezU' 
cznie przybyw ać raczyli, albo umocowanych od 
bie przysła li. D at w  Jńilnie j8 j<j r. dnia >6 ^
śtopada. Antoni Hrabia Niesiołowski 
Polskich Kapitan.



*. Sąd Ziem Powiatu Borysowskiego skutkiem 
^Zolucyj 18x7 roku miesiąca pbra dnia p zapa- 
t P stanowił, przedstawione ruchomości przez 

• Marszałka SJizienia zeszłego Józefa Toraasze- 
'C2a. przez publiczny targ w mieście Borysowie 
dniach 12, 15, i ig ty m  miesiąca Januaryi na- 

iŁ?Plljącego 1818 roku sprzedać; tak dla wiado- 
otym , jak żeby sukcessorowie i pretenso-  

to’-vie tegoż Tomaszewicza na oznaczone termina 
tenże jawili sig przez ninieyszą awizacyą zawia

n i a . —. £)nia zó  pbra 18x7 roku.
Pelix Tracewski Z i e m .  Ptu Borys. Prezydent. 
January Korkozowjcz Sgdzia.
Józef Stacąwioz Sędzia- 
Begent Piotr Butiulewicz.

Ł  !• Róktj 'tysiąc ośmset siedmnaśtego miesiąc* N ow em - 
“ w ó d z i e s tcgo  dn ia ,

J ej P r z e d  A k ts m i  Jego  I m p r t a t o r s k i e y  Woś ci G r o d z  p t a  
**• s to w a i ąe  obecn ie  -WSP. A n t o n i  ‘Do min ik  Ł a i e w jk i  

im‘ r W, Pol .  P r o c e s  w e t p ó ł  z  Remsnifeste-m imieniem swo- 
s}0 ’ 4ony  p o n i ż e y  w y r a z a i ą c y  s ię  ad acta po d a ł  w t y c h  
tfa ^ y ó ą c  osni«et  sifc.dmnaśtego mes NoWem-
riie *Ze*OB3tego dn ia  Re man i fes t  z ns ys o le m e y sz ym  zażale- 

Imien iem W J P P .  A n to n ie g o  Dominika i Heleny Ła ie-  
Jjr f tLrsz .  Ch or .  w. b P o l l ,  p r z e c i w k o  s t a irozakonnym
’h > v ‘o w ‘ ‘Jo k^ v / i  J . ey z e r o w i  1 W u l f o w i  A be lo w ie zo m Śo 
,Ni ‘eyczykom O b y w a te lo m  Kowir l isk im c z y n i  się w r z e c z y .  
^ T f n ą  ’c<f' -®e Ł»Hey  De l l t e s  w roku t y s i ą c
Oj,, p i ę t n a s t y m  luaia c z t e r n a s t e g o  d. z- zesz łym do  wie-  
»nPe,S' 1 S t sct  ' zakonnym Abe le m S o ł o w ie y o z y  kietn ante-Ce*- 
M j *  ^ b ż . d ł c u .  zawarł} u inow ę  o d z i e d z i c t w o  wsi Bulsie 
peł .'**** * w » n p y  w ' X t h i e  Z m n dz k j in  w P t t c i e  SzaweTlm 
tilj °*0” e y *“ k t ó r e  o p ł s t  su.amy sześć  t y s i ę c y  sześćse t  ru-  
’tfj, .r e o r » * cżterm.i  ratami o b o w ią z a l i  s ię w y p ła c ić  i  t ak 
S lo t  <l 7**u fQl'ii *‘ cb r .  t r z y s t a  zaliczy w s z y  t e g o ż  ro ku  au- 
ii j T “ •■icsiąlegc ctma tu b l t  *rebr .  ty»iąe t r z y s t a  w yp ła c i*  
ris .. od z, *7ł go  Abeia S o ł u w i e y c z y k a ’ zyskal i  w r o k u
■0 . ' ę p n y m  t y s i ą c  ośmse t  szesnas tym us i ł u ią o  r a t ę  d r u g a  

P B<uĆ i d ź - p o  zeyśc iu  Soł -w te * czy ka t e rm in ie  okreś lonymi 
K? w *n iadąc d o  S ą d u  N iż s z e g o  Z iem .  Szawel leo  

K q ? ■ 1 ws ' t ' c i a  p a s z p o r t u  tani  rialazł Do latę  d o  e x e -
csm p i ę ć s e t  sz eś ć dz ie s i ą t

' ' 'ar,pv er' y f!̂ c" ' 3rc'^ po^zt in od s u m m y  na wsi  Bslsisch loko- 
^onio °  y ^ k a r b o w e y  W i l e r i s k ie y  p o d an ą  z t ą  wis
Ł g 0 P.dy dojaehał  do  K o w n a  do S u k r e s s o r o w  zeaz-
łi(.y r, e ‘s d o ł o w i e y c z y k a  koncern  op ł ac en ia  r a ty  p o w t ó r -  
iyj  ' aR- ode bra ł  u w iad om ien ie  z p o c z t y  od  s w e y  ż o n y  ze 
\v »e'j*eku c y H o na leżn ość  posz l i r iową w dom iego w es z ł a  
tiUj[| 1111 zd a r z e n i u  lubo  ośw ia d cz a j ą cy  s i ę  b y ł  p o w in ie n  
»iłe ,,Sr* tyi»iąc a i ędmse t  az cs ćd zr es ią t  s iedm sukc essoro m ze- 
Wmj30 z« l i t z y ć  1 nąto  miał g o t o w e  p ie n ią d z e  n iem óg ł  dać 
*ia i8** t r z y s t a  rub l i  s r ebr .  i s s sygna cya mj  r ub l i  p i ę ć s e t  
i  c PT<:rsb ę  L e w i n a  S o lo w ie y c z y k a  natu ra lópgo  O p i e k u n a  
Vr<j t e z  k w i t  u z y s k a  wszy  z r e s t a u c y ą  summy po-
ta ie)}0 domu  na ocalenie aię do  o x e k u e y i  i tak
do rok ° e r ernan en t a  o d  roku t y s i ą c  ośmse t  i e d yna s t ego  aż 
8?on.ę *1 t y s i ą c  ośmse t  c z t e r n s s t e g o  zaległe na Balsach zmu-  
dzieg^’11 *cat .  li Z a ł c y  Del l res  rub l i  sssygn.  t r z y s t a  c z t e r -
kop 0 e s t e r -y kop.  p i ę d z i e a i ą t  osra a s reb r em ru b e l  i e d en
*ielj ?*;<'r y e x e k u t n e g o  i na u t r z y m a n ie  e x e k u t o r o w  mu-
Kiy n ł | ^ ? ,,t^ n w a ć  r ub l i  srebę.  d w an a śc i e  a na r e s t a n c y ą  sum- 

rsPee7l ey. S k a r b o w i  o b o w ią z a n e m i  zes ta l i  w y d a ć  r e w e r s ,  
Czyk C2yli  k ł u t n i ą  p r z e b y w s z y  S ta r .  L e w i n  S o l c w i e y -  

w r ° ^ u t y s i ą c  ośmset  s i e dm na s t ym  fe b ru s r y i  d w u d z i e -  
r u S ie ^  dn ia  od e z w a ł  s ię  p r z e z  K c r n s p o n d e n c y ą  że 

^°ło\v^^S ®u m 'r y n a leż y  do  w y p ł a c e n i a  dla  c ó r k i  zeszłego 
d i j ejc ,GFcZyka imien iem C y p y  mus t  w e d le  D o k u m e n t u
*nsstv e^ °  m>?dzy ro dzeńs t  Weui w r o k u  t y s i ą c  ośmset* sze- 
R°Ż ś " ?  ^ " u a r y i  d w ó d z i e a t e g o  p i e r w s z e g o  c z y n i o n e g o  t e -  

_maia d w ó d z ie s t e g o  p i ą t e g o  dn ia  w  ak ia  Ziemafeie 
0łc ensl*le w p r o w e d z o n e g o  s k u tk i e m  tak o d e z w y  L e w i n a  

S!ivr̂ ViGy c z yka iako t e ż  zad ość  c z y n i ą c  d o k u m e n t o w i  z Z e-  
hp| is ^ ° ł o w i e y o z y k i e m  zaw ar t em u w te rm in ie  g d y  Z a ł c y

acha ł  do Kowtfa n ikogo  z s u k o e s s o r o w  n ie zo s t a ł
sta s iódm ego  dn ia  t e g o ż  ro k u  t y s i ą c

i * d a t ,  S,t,^ ,nr,8st eg °  na m o c y  d o k u m e n tu  d z i e l c z e g o  w y ż  
'yaiąc "^czwanego  na  k o n t o  A k t o r k i  C y p y  musi  rubl i  s r eb r .  

P o j p j 0arT,,r t  s z e ś ć d z i e s i ą t  s iedm rea ln ie  w y p ł a c i l i  i kw i t  
y ^yczyj. '11 ^•b|,sz* H i r szs  A b e l o w i c z a O p i e k u n a  L e w i n a  Soło-  

°*m l  Zy’ kali  r8ta d o s t a t n i a  do  w y p ł a c e n i a  w  r o k u  ty* 
. * >llu*ó ,0,:, 0srnnastym J u n i i  d w u d z i e s t e g o  c z w a r t e g o  dnia 
l*k.  r ubl i  s r eb r .  t y s i ą c  d z i e V i ę ó s e t  s z eś ć d z i e s i ą t  s i e dm  
>'* n ie2 an I e z ^ l lzy l ,, « t ak  Z a ł ł c y  D e l a to re s  o n e y  wypłacę*  
{*r*«l A h * ? *  l e c z  n iewiadomo z j a k ich  p o w o d ó w

dwó* h *C~ S o ł o w i e y c z y k  w imien iu  L e y  ze ra  i W o l f a  
c h w  r o k u  t y s i ą o  oś ms e t  s i e d m n a s t y m  se p te m bra

. ' '  • 1 -

' " -i "  ; '  1 •

d w u d z i e s t e g o  d r u g i e g o  w  G r o d z i e  K ow ień sk i m zs ing ro -  
s o w a w s z y  pas zkw i l  p o d  t y t u ł e m  o ś w i a d c z e n i a  p r z e d s i ę w z i ą ł  
n i io tać  p o  o a ł e y  G u b e r n i i  p r z e z  a w i z a c y ą  K u r y e r a  L i t t g o  
f l b o w i e m  na l eż noś ć  um ów io na  za Balsie i Miki szkl .  J sk  
i e s t  o b o w i ą z k i e m  Za i ł .  D e l l r o w  d c  zaspąkoienia  t a k  Del l .  
roomentu  n ie m in ą  w op ła oeo iu  a b y  ty le  ze  s t r o n y  Su kces*  
s o r o w  Abelta S o ł o w i e y c z y k a  do  K o n k lu z y i  p n n k t a  op isane  
i’y iy  d o c h o w a n e  n iech  z a p y ta  t e n ^ e  I z r a e l  S o ł o w i e y c z y k  
s w e y  familii jako t o  E l i a sza  H i r s z y  A b e lo w io z a  i L e w in a  
S o ł o w i e y c z y k o w  k t ó r z y  t e  summy p r z y y m o w a l i  i  k w i e t o -  
wsl i  Zał ł"  Del l ra  a p e w n i e  ze w s t y d u  ( j eże l i  l udz ie  p o c z -  
c i w i )  z a r u m ie n i  s ię  wsze lako Z s ł ł c y  D e l t r c s  p o u k o n c z e -  
n iu i n t e r e s u  da Bóg  p r z y s z ł e g o  l u u i i  d w ó d z i e a t e g o  o z w a -  
r t e g o  dn ia  t y s i ą c  o śm s e t  os'mnaatego ro k u  o t ę  o b e l g ę  n ie 
w i n n i e  n a r z u c o n ą  p rawem c z y n i ć  d e k l a r u ią  i ze s t r o n y  i w o -  
i ey s k u t k ó w  d o k u m e n t u  I r t t e r c y z .  szuk ać  będą  pub l i c zn e  ści  
za p ow ia d a ją c  r iaysolenniey Rer t iani fes tuią się t o n y  w i m i e 
n iu  włu łnym  i  żo n y  p e d p i s u j ę 1 U t e go  Re m a ni fe s t u  p o d 
p i s  taki .  A n to n i  Domin ik  Ł a i e w s k i  C h o r .  k t ó r y  t o  Re* 
manifest  test  do  X i ą g  G r o d z .  P t t u  Te l sz .  zap isany ,  z k tó -  
r y o h  i t e n  w y p i s  p o d  t e g o ż  u r z ę d u  p i e c z ę c i ą  s t r o n ie  i eyt  
w y d a ń .

C o r r e c t u m  Ba r t ło ro iey  W i t k i e w i c z  G r o d z -  P t t u  T e l L  
R e g e n t .

1. S ą d  Tax a t Ore ko  E x d y w i z o r s k i  D e k r e t e m  w  S ądz ie  
Sp raw  C y w i l n y c h  Biel sk iego  i D r o h i c k i e g o  P o w i a t o w  dn ia  
14 Joni i  Z817 roku  zapad łym na r o zd z ie le n i e  m a ię ta o śc i  
Krap ie  Bóguszek z przy le g ł^ śo i am i  w o b w o d z i e  B i a ło s t o 
ck im Powiecie  D r o ’hicki tn p o ł o ź o n e y  p o m i ę d z y  w i e r z y c i e l i  
Zesz łego  F ra n c i sz k a  Zales lnego Sę d z i eg o  Z ie m s k i e g o  Dro* 
h ic k ie g o  o r d e r u  ś S tan i i aw#  Kawalera p r z e  znaczony,  w d n i u  
10 A u g u s t a  t e g o ż  i g r y  r o k u  w  rt iaiątności  Kr»p ic»ch  Bo- 
gu-izkaeh r ó z p o a z ą w i z y  c z y n n o ś ć  św o ią ,  uw iad  >mia i w z y 
w a  w s z y s tk ic h  wie rz yc i e l i  t e g o ż  z e s z ł e g o  F ra n c i sz k a  Z a 
le sk iego  w iakira b ą d i k ó l w i e k  względzie '  do posog t s ł -gO p o  
nim ms ią tku  r o szc ze n ia  c z y n i ć  m o g ą c y c h ,  a by  s łu ż ą c e  so 
bie na t o  d o w o d y  w d n iu  20 C z e r w c a  n a s t ę p n e g o  ig>8  r o 
ku do Kanc  llaryi S ą d u  S p r a w  C y w i l n y c h  Bi -I skiego i Dro* 
h iek ieg o  p o w i a t  <w w mieśc ie  P o w i a to w e  m iBiei sku  znay-  
d u i ą ć e y  *ię dla w z d e m n e g o  w n ieh  s t ro nom  ro zp a t r z e n i a  
« ię  złoży l i ,  i nas t ępn ie  sami lu b  p r z e z  p r aw ni e  u m o c o w a
n y c h  w d n iu  1 au g us ta  t e g ó ż  r g f g  ro k u ,  iako w  os ta  ecz-  
n y m  do  podz ia łu  massy k o o k u r s o w o y  za m ie rz o n y m  t e r m i 
n i e ,  w  S ądz ie  T s x a t orsko E x d y w i z o r s k n n  w  msiętuośc* 
k r u p i c a c h  c z y n n o ś ć  swą h o ó o ż y ć  maiąoyin,  s t a j a l i ,  1 nsl e-  
żnoś e ie  t u d z i e ż  r o s z c z e n ia  awoie  p r a w n y m  p o r z ą d k i e m  u- 
do w o d o ia ł i ,  w  p r z e c i w u e m  b o w i e m  z d e r z e n i u  k ea deg o  n i e -  
a t awaiącego i nie zg ł s sz a ią ce go -s i ę  c h o ć b y  nayrze teWi ieysza  
na leż noś ć ,  p o d ł  u g o s t r z e ż e m a  w D e k r .  S ą d u  Spraw C y w .  dr»- 
m i e s j e z o n e g o ,  w i e c z n e y  u t r ao ie  i u p  d k o w i  p o d d a n ą ,  i za 
n ieby łą  zapisaną i o g ło sz on ą  zos tan ie .  J akowe o b w ie a z o z e n i e  
aby w  gazetach p u b l i c z n y c h  k r a io wy ch  K u r y e r a  L i t e w -  
s k iego,  i z a g r a n ic z n y c h  VVorazawsk icy  j ^ e r r e s p o n d e n t a  
W a r s z a w s k ie g o  t r z y k r o t n i e  w N u r h e r s c b  po sob ie  n a s t ę p u 
ją c y c h  umi es zcz one m i og ło sz on em  b y ł o ,  mieć  c h c e  i  s ta-  
" o w i .  Dan w majętności  K r u p i c a c h  da ia  uo  au gus ta  . i8 f7 
ro k u .

S ta n i s ł a w  O l d a k o w s k i  S ę d z i a  ’Z iemsk i  S ą d u  S p r a w  
'  C y w i l n y c h  Bie l sk iego  1 D r o h i c k i e g o  P ow ia toW  

E x d y w i z o r  P r e z y d u i ą c y .
M a r c i n  Ja wor ow sk i  S ę d z i a  G r o d z k i  P o w i a t u  B i a ł o s t o 

ck ie go  E x d y w i z o r .
Jan P u t k o w s k i  A r s e s o r  S ą d u  S p r a w  C y w i l n y c h  Bie l 

skiego  i D r o h i c k i e g o  P o w i a t o w  E x d y w i z o r .
L u d w i k  S a w i c k i  iako  R e g e n t .

f. Po przeczytaniu awizacyi TVJP. Bortnoipskiego 
Szamb elana i Plenipotenta W .' Heleny Sekretciowey Rot-  
mistrzoioey Gwardyi woysk Rossyyskich.itmieszczoney w Au- 
ryerze Litewskim w Numerze y8 a8 ty  roku, w którey o- 
śtuiadcza, i i  fuuduszu na Butrymańcach ma ta i Sekrete- 
iowa złotych 5o,ooo, a długu niewiecey ja k  20,000 że 
nie wzmienia komu przez szczegół, lecz uprasza do Berki 
dla układowy z. tego powodu niżey piszący się zmuszony 
przez ninieysze pismo, również zaawizować tak IV. Se- 
kreteiouia, jako  tez Jey Plenipotenta W JP . Bortnowskie- 
go ie  summy 85^0 ma za obligiem danych łve srebrze, 
z  terminem opłaty w roku 1818 Apryla 25 z procentami 
i opartey na Butrymańcach i wszelkim maiątku, jako  te i. 
Osobno zet zapomogi włolcian Butrymańskich, wedle wy
danej Assenuracyi w roku s8>y przez tegoż W. Bortno- 
laskiego, Rubli srebrnych 2 i i  i złotych 4. Gdyby tako- 
wc summy za naypierwszy dług były uwaianemi, i  i t  
niiey P‘SZ(łcy  się bez żadney przewłoki w dniu 25 Apry
la 18i i  roku., in fundo folwarku Wierbieliszkach dzie
dziczny di n iiey piszącego zaliczone mieć chce, wcześnie bez



odnowienia się do rzeczonego Berki, czyli u niego lokowa
nego Plenipotenta Sekreteiowey uwiadamia i własną 
podpisuie ręką.

Bernard Gieysztor dawnych woysk Polskich Poru- 
cźnik.

3 Wiadomość sporządzona w Mińskiey Skar- 
bovw^y Izł^ie . w Expedycyi  E k o n o m ic z n y ,  o w a 
kujących skarbowego zawiadywania majątkach prze-  
zraczo jiych do wypuszczenia p rzez  1'cytacyą , 
w 1 2letn  ą dzierżawę od dnia l 2 g o  kwietnia 1 8 i 8 
poku.

N a z w i s k a  

Powiatów i maiątków

Liczba po- 
dług ostatuiey 

tewizyi.
O
o
3
o
S i

I) u s z

3cfCN7T

CSrt>3-

Rocznego dochodu 
wedle inwentarzów 

i kontraktów.

eyi  każdego czasu będą mogli widzieć  itwerlta?*6 
i kondycye.  Sekre ta rz  Arcimowicz.

3- Na skutek przedpisahia J W .  Jpnera ł  P^U '  
cznika , Jenera ł  Krygskommissarza i Kawalera T*5' 
tyszczewa , pod  dniem i ć  nowembra  r  t. N. 3 27" 
Kommissya Wileńska Kommissoryatskiego Dep0' 
vvzywa życzących podjąć się p rze w a l k i  sukif0’ 
Zn'aydujących się w magazynie wileńskim . z satr.d' 
działowych ną fabryczne,  ażeby przebywać  raczyli do 
pomienioney Kommissyi ,  ua te rm iny  l icytacyi *e' 
raznieyszego mieś nowembra  w dniach 26, 2 7' 
i 28 i dia p rze targu  dnia 2 p . —  Dnia 22 nowc^** 
bra 1 8 3 7 roku.

Srebrem

' O *

1*o-e

Assygn

7=cer

W  mieście Mińsku
Dom drewniany -

w  P o w i a t a c h ;
Wileyskirn

Starostwo Bylkow-
skie , samę ziemię
Ittaiące 68

Dzisieńskim
Starostwa:

Borkowskie sarnę zie ■ S '

mię maiące 3o
Skakunowskie 12 2 $ 25 402
Sutorowickie 2 5 6 62
Starostwa BrasłaW’- L

skiego Marianów
folwark - ió 2 1 O J 986

Booruyski ni
Starostwo Lubonickie i4g 582 6 73 4ooo

Rzeczyckim
Odłączone od Staro

stwa Rzecżyckiego
wioski; Rudnia, Ra
bnsa, jDeraznia, U-
noryta i Ozier
szczyzna - W 192 174 i 454

Mozyrskirn
'

Bukatskie Starostwo ' ,
sarnę ziemię ma
jące -

Pińskim
Staros tw a;

Suszyckie samę zie
mię mające 49

Czerniachowskie sa
mę ziemię mająćO- 3 7

Wulwickie. 2 4 6 21
Majątek Zapole - 4? 125 i 18 1226

47 s/4 
4o

45o

21

5o

80
5o

1600

3* Od Rządu Guberskipgo Wileńskiego. 
dopełnienie odkupu niedopłaty,  niewniesioney pr^e* 
byłego od 1 8 xx du 1 ^ 5  roku,  w miastach g u b e 
rni miń-kiey* dzierżawcę napojowego odkupu.  3°' 

73 ^ze fa  Houwalda , w ogule rubl i  117.777 kop. 55*/* 
a assygn , dla niesposobnóści Opłacenia tey  z a l e g ł '
— śęi ,  p rzez  samego dzierżawcę.  Rząd pomieniony f ° '  

stanowił przedać z publiczney licytacyi maiątki p3' 
ręczników jego , tu t eyszey  gubernii  o b y w a te l  
Daniela Buczyńskiego B ilk o w o  w powiecie Za^i '  
leyskim dusz 2 5 3 ;  Grafa Tyzenhauza tPideuW  
z wsiami 347 dusz w powiecie Wiłkomierskim; b 3' 
lińskiego Pu i  any  i o i ;  Marcinkiewicza Zaby Tun' 
d z ts zk i  i K is i’ l i s z k i  1 5 a ;  a Houwalda M eysza g 0' 
tę  100 dusz płci męzkiey w powiecie wi]<'ń>k*f0 
po łożone ;  ktoby życzył  nabydź takowe majątki* 
zechce p rzybydź  do togo Rządu na terminy ,  pief ' 
wszy i5 g o  . drugi 18, a t r zec i  os ta teczny 22 J 3' 
t i u a r y i . następnego 1818 roku. D a t  1817 rokU 
N owem bra  17 dnia,

Sowietnik Ławrynowicz .
Sekre ta rz  Kazimierz Nowicki.
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3 Litewsko Wileński Gubeiski Rządt 
w skutek rezolucy i swojey  w dniu dz is ie / '  
S z y m  n a s ta łe y ,  podaje  do wiadomości, 
te rm ina  do l icy tacyi  s tacyy ,  pocztowy*?1 
w Wileńskiey  Gubenii i  znaydującycłi  si*h 
p rzeznaczonem i zostały : 1 5 ,  18 i 30 
D  e c e rubra t e r a zn iey sZ eg o  r o k u ,  i prz*?' 
to  życzący wziąć  one  w dz ie rżen ie  z pe' 
wnemLeWikcyaini,  raczą jawić się w tych'  
że terminach,  w W ileńsk iey  S k a r b o w i  
Izbie .  D a t  1817 roku 9 b La 16 dnia.

Sowietnik W incen ty  Ławrynowicz 
Sekretarz  Kazimierz Nowicki.  , 

Naczeln ik  Stołu F ranc iszek  Perzanowski

5 -

1

Jaśnie Oświecona Franciszka z Grafów ^  
t l ^ row Xlezua Radziwił łowa.  J enera łowa P'')''.’* 
W ‘ b L  tew, p rzenosząc się ż majątku NieWie^  
w Obwód Białostocki na mieszkanie, n iek tó re  e^ e' 
kta . jaao  t o .  porce lanę  stołowa,- kaftyi r,- lu*^"* 
żega ty ,  pająki .  i dalsże sp rzę ty '  p rzez  public*0;  
l icytacyą sprzedać przeds ęwzięła,  uwiadamia zaty, 
ninieysżym obwieszczeniem Szanowną P u b l i c z n ^ '  
iż w dniu 3 Xbra  r. b. o godzinie drug iey P° ^ , 
łudniu . na ulicy Ost robramskiej ’, w domu

Życzący  wziąć wdzierżawę którykolwiek ż w y
mienionych maią tkow,  maią dla bezpieczeństwa
skarbu z łożyć  pewną ewikeyą, równaiącą się dwó  -----  ~-^wuyąHisKiej’. w uomu .»«* ■ ^
le tn iem u dochodowi wyrachowanemu, i p rzybyw ać  l iwskiego.  Rektora  Akademii Wileńskiej7, P ' d  
do Miqskiey skarbowey  Izby na naznaczony do 1 27 2 odbywać się będzie takowa l icytacya »z Vełj 
licytacyi t e rm in  , gdzie w E kenom iczney  expedy-  O s t rzeżen iem , iż m nie jsze  plus nad z ło ty  j e

p rzyymow aue  nie będzie.


